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Był tak  leniwy,
że nie dał po sobie tego poznać.

*
Inflacja zrobiła swoje, 
lecz nie chce odejść.

¥

Przespał pół życia, 
lecz niczego się nie dochrapał.

¥

N ajw ierniejszym  tow arzyszem  człowieka 
jest czas.

*

Skleroza
to jedyny nieuchw ytny złodziej.

¥

Był tak  skąpy, że praw ie całe swoje życie 
potrafił zmieścić w portfelu.

'ł'

Jakże w ielka jest różnica 
pom iędzy niem ożliwym  a trudnym .

*

Odkąd nauka poszła w las, 
sowa stała się sym bolem  mądrości.

#

Jak i będzie świat?
P rosty  w swym  skom plikowaniu 

czy skom plikowany w swej prostocie?



Był tak  zakochany w sobie, 
że naw et k ry tykę  swej osoby 

uznaw ał za uk ry te  kom plem enty.
±>c

Był tak  wzniosły, że naw et jego ziewanie 
w ydaw ało się oracją.

Jakże często człowiek 
przeciw staw ia sobie rzeczy, 

k tó re  m ógłby w spaniale połączyć.
vk

G łupoty nie można zmierzyć 
z powodu jej ogromu, a m ądrości 
ze względu na jej filigranowość.

Prow incja m yśli nie zna granic.

Porzucić siebie —  szczyt niewierności!
¥

Jedyną pozytyw ną dyk ta tu rą  
jest dyk ta tu ra  sumienia.

#

Mężczyzna płacze z przyczyny, 
kobieta —  w celu.

¥

Swą obecność zam anifestow ać ciszą 
to w ielka sztuka!

¥

H um anista — człowiek, 
k tó ry  jeszcze nie znalazł się w  elicie, 

ale już w yrw ał się z tłum u.

'I*



>*£'t'

Słowo „zawsze” to znana ostoja 
konserw atyzm u.

*

Nieświadomość w łasnej wolności 
to już niewola!

K obiety potrafią  być w ierne... 
w łasnej zmienności.

¥

Ciemne okna... i wszystko jasne!

Sprawiedliwość zawsze zatrium fuje. 
Nie wierzysz? Idź na cmentarz!

'ł'

Państw o to ta litarne  jest tam , 
gdzie noc zaczyna się świtem .

■T-

Optym izm  i pesymizm 
z jednego jedzą talerza.

¥

Troska człowieka o spraw y codzienne 
jest silniejsza od przyciągania ziemskiego.

't'

Czy istnieje przemoc m ądrych?
Tak! Zm uszanie do myślenia!

'I'

W yszedł z siebie. I nie wrócił.
*

Św iat stanął przed nim  otworem. 
Zam askowanym .



sł/

Rozmowa o pogodzie 
może być interesująca... 

jeśli w ia tr zmieni kierunek!
'ł'

Żywił nadzieję... aż przyszło mu głodować. 

Poetą jest się wtedy, kiedy nim się bywa.
'i'

Na cm entarzach bywa d u s z n a  
atm osfera.

W iatr wieje. P rzed kim?

Myśleli, że otworzył usta z zachw ytu.
A on tylko ziewnął.

*

In te lek t n iektórych osób 
przeczy istnieniu intelektu .

*

W spółczesny dylem at:
„Mieć albo nie być”.

Na życie niektórych ludzi szkoda czasu.
*

W iara to nadzieja na wiedzę.
*

Włożył maskę, aby zachować tw arz.
A

Nie czekaj na siebie opieszałego!
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Był konsekw entny: 
codzienną pracą udowadniał 

własne lenistwo.
*

Postanow ił śledzić siebie.
P rzy  pomocy własnego cienia.

*

W ykrzykniki dorośleją 
i sta ją  się znakam i zapytania.

*

M arzy mi się,
aby w szystkie gardłow e spraw y 

załatw iali laryngolodzy.
#

Duch praw a powinien być kanonizowany. 
*

Był pracow ity, lecz wrodzona skromność 
nie pozwalała mu tego pokazać.

#

Każdy ma ty le  czasu, 
ile go nie zm arnuje.

*

Człowieku czynu, puszczaj m yśli przodem! 
#

Nie szczekaj na psa, 
bo przem ówi do ciebie!

*

M arzy mi się reglam entacja głupoty. 

Stopa życiowa nędzarza jest bosa.



'tv

Po śm ierci człowiek ma do dyspozycji 
trum nę, a za życia tylko szufladkę.

Z atkaj chórzyście uszy, 
a uwierzy, że jest solistą.

*

Zm arł geniusz.
Rozpoczął się nowy etap jego życia.

'P

Nie rozśw ietlaj ciemności błyskiem  noża! 
->!ć

Praw da jest naga,
dlatego u ty lu  ludzi budzi pożądanie.

*

Czy szum fal to reklam a morza?
*

Jeśli wiele razy tracisz głowę, 
to jest ona niewiele w arta.

P lag iat jest źródłem  utrzym ania dla echa. 
*

Używane sum ienie zyskuje na wartości.

Fałszyw y przyjaciel to praw dziw y wróg.
#

Długość życia człowieka 
m ierzy się pamięcią o nim.

*

Głupoto, bądź elitarna!



Bohaterowie, nie um ierajcie! 
Zwiększacie odsetek tchórzy 

w społeczeństwie.

Aby przeciętni poczuli się pewniej, 
stw orzyli statystykę.

>1/

Zapukaj do swych najskrytszych marzeń! 
O tworzą ci.

Był ku ltu ralny .
Drzemiącym  w nim możliwościom 

pozwolił zasnąć.
'I'

M iarka się przebrała.
I stała się m iarą wszechrzeczy.

T

Był zawsze w cieniu.
Zm ieniał tylko słońca.

Możliwości człowieka 
k ry ją  się w jego niemożliwościach.

*

Stracił głowę, lecz zachował twarz.

N iektórzy wysokie loty 
zawdzięczają swym  szerokim  plecom.

*

Chcesz uśpić sumienie?
Ułóż dla niego kołysankę 

z brzęku monet!



Postaw ił wszystko na jedną kartę . 
Była znaczona.

*
Chybione pom ysły pow inny trafiać!

Do kosza.
*

Uczciwy człowiek nie troszczy się o alibi. 
*

I lepsze ju tro  może stać się 
gorszym wczoraj.

*
Gdy dżungla zniknie, zostaną jej praw a. 

*
N ajsubteln iejsi strzelcy tra fia ją  

do przekonania.
¥

Pokojowe współistnienie 
na jtrudn ie j praktykow ać 
w ciasnym  mieszkaniu.

*
I dzielenie mnoży. Podziały.

*
Człowiek jest istotą zagadnienia 

o nazwie: ludzkość.

W niektórych ludziach drzem ią jeszcze 
duże możliwości.

W innych — już śpią.
*

Spraw y przem ilczane k ry ją  się 
w antonim ach nadużyw anych słów.

#
Czasem i we śnie trudno uciec 

od rzeczywistości.
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*
Liście drżą asekuracyjnie.

M yślenie głupca nie jest w arte  
bezmyślności mędrca.

*
Zm ora tonących: brzytw a 

jako ostatnia deska ratunku .
'ł'

H oryzonty życiowe pechowców 
rozpościerają się między m iotem  

a kowadłem.
't'

Sprawiedliwość pow inna być ślepa, 
więc nie w ydaw ajcie pieniędzy na leczenie 

jej wzroku!

N aw et lew boi się zająca. W sobie. 

Zaludniajcie pola do popisu!
'i'

Z loterii życia szczęście wyciąga losy. 
My nimi jesteśm y.

#
Niezgoda buduje. Nienawiść.

v-

Potencjalna szerokość gestu 
zależy od grubości portfela.

A'i*

Gdy nie ma wielkich problemów, 
w tedy m ałe u rasta ją  do ich rangi.

■>*4.

M niejsze zło jest w zględnym  dobrem.



Z wygodną praw dą 
żadne kłam stw o nie wygra.

Był subtelnym  przestępcą: 
wolał bić fałszywe m onety 

niż praw dziw ych łudzi.
'P

Może kiedyś nadejdą czasy, 
w  których klasę robotniczą będą tworzyć 

same maszyny.

N ajtrudn iej jest żyć tym, 
k tórzy boją się i życia, i śmierci.

W yszedł na swoje. Wchodząc w  cudze.
\V

Do historii wchodzi się bez pukania.
*

Groźba jest silniejsza od jej wykonania. 
Ale najsilniejsze jest wykonanie bez niej.

'l'
Nie ruszajm y z posad bry ły  świata, 

póki nie rozwiążem y problem u 
skupu butelek.

Nie przyw iązuj się zbytnio do nikogo, 
bo zrobi ci budę i każe merdać!

Po barw ie głosu nie można poznać 
koloru poglądów.

V
Fem inistki tym  różnią się od innych kobiet, 

że zazdroszczą mężczyznom 
ich obowiązków.



#•
Zawsze mówił praw dę w oczy. 

W idziane w lustrze.
j'-

O statnie słowo gaduły nie ma końca. 

Nie róbm y z przyrody m artw ej natury!
/i'

Początki w alki klasowej 
m ają m iejsce w szkole.

Pokaż koryto, 
a świnie same się znajdą.

A'P
Rolniku, nie daj się wyprowadzić w pole! 

Bez m aszyny.

Gdzie kucharek sześć, 
tam  urzędników  dw unastu.

Hasło na dziś:
„Każdem u w edług jego biedy”.

*‘c'I'
„Zima nasza!” — zawołały p łatk i śniegu.

'I"

Czego się Jaś nie nauczył, 
tego Jan  m usi uczyć się zaocznie.

'ł'
M yślenie o niebieskich m igdałach 

daje figę.
A

Życie przyziem ne w pigułce: 
dom — praca — dom — em ery tu ra  — 

zgon.
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v 'CV
Czego nie da się ukryć, 

to trzeba przesadnie wyeksponować.

Praw da w oczy kole.
Szczególnie po zdjęciu różowych okularów. 

Pusta głowa
m yśli tylko o pełnym  żołądku.

A'fi
Nie może być bezpieczny świat, 

w k tórym  naw et nieszczęścia 
chodzą param i.

¥
I m ury  łączą. Swych burzycieli.

Są tacy, k tórym  k ierunek  w iatru  
wyznacza kolor poglądów.

*
Powieściopisarz to taki aforysta, 
k tó ry  nie potrafi się streszczać.

Słabość kobiet jest ich silą.
*

Gdzie brak  chleba, 
tam  nie pora na igrzyska.

*
Miał słabą pamięć,

bowiem zapomniał o czym miał zapomnieć. 
#

Im  głębsze oburzenie, 
tym  groźniejszy jego wybuch.

#•
I ludzie z żelaza rdzew ieją.



*
Dano m u możliwość rozwinięcia skrzydeł. 

Aby je podciąć.
*

Pole bez walki
staje  się płaszczyzną porozum ienia, 

słu­

życie  idzie naprzód.
A śm ierć kroczy za nim.

*
Dobroć i głupota to rodzice naiwności.

¥

Dzieło broni się samo, 
gdy stoi za nim  zdolny twórca.

*

D o b r y  złodziej! Nie! Z ł y  człowiek.
*

Dostrzegłem  napis:
„Złych wiadomości nie p rzy jm ujem y”.

W ielkim mężom potrzebne są 
w ierne żony.

*

Tylko nieboszczyk 
może przym ykać oczy na wszystko.

*

Wielkość św iata zależy od szybkości 
kom unikow ania się.

*
Zaw ieranie kom prom isów z sam ym  sobą 

może być groźne dla innych.
*

Problem y rosną w raz z człowiekiem.
*

Głośnym mężom potrzebne są ciche żony.



*
Biel niewinności i czerń grzechu 

tw orzą szarość życia.

Szelest banknotów  może uciszyć 
głos sumienia.

*
Gdzie dwóch się bije, 

tam  często trzeci obrywa.
'h

Niektórzy stojący na świeczniku płoną. 
Ze wstydu.

Nie składa się odwołania od w yroku 
sumienia.

T
Życie n iektórych ludzi 

można zawrzeć w ziewnięciach.

Egoiści nie m ają czasu dla nikogo, 
ponieważ ciągle śpieszą się. Do siebie.

*
Na dokonania skrom nych 
należy patrzeć przez lupę.
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ADAM WOŻYNSKI 
Urodził się 22 m aja 
1959 r. w Jaworze.
Z w ykształcenia jest 
historykiem.
Od kilkunastu  lat 

pisze różne utw ory literackie: wiersze, 
fraszki, aforyzm y, opowiadania, m iniatury 
prozą, hum oreski... Publikow ał w: 
„K onkretach”, „Polskiej M iedzi” „To”, 
„Tak i N ie” , „Pecie” oraz w innych 
pism ach lokalnych, regionalnych i ogólno­
polskich.

Miejska Biblioteka 
Publiczna w Jaworze

0 2 4 0 1 - 5 0 0 0 0 0 7 0 2


